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PRENUMERATA miesięczna z dostar­
czaniem do domu oraz z przesyłką 
pocztową mk. 2000000 fctyjranieą 
40G0UOO. Konto czekowe * Pocztowej 
K".st€ 0;izczQdnodcio‘.- ej Nr. 30.259. 
Cena pojedynczego N-ru 100000 rnr.

Wilr.o, Sobota-29-go grudnia 1923 r.
Rodakcja i administracja Ad. Mickiewicza 4. Tel. 228, otwarta od 9 do 3. Tej. drukarni 262.

CENA ®Gł:OSZEŃ Wiersz Milimetro 
wy jecKOS/paltowy na str, 2-ej i 3-ej 
lOiiWmcrek, za tekstem 40ff0 marek 
Najmniejsze ogłoszenie 409H8 m. p 
z prowincji oraz w nr. świątecznych 

o 25 proc. drożej.:

E i ^ a l i e s o w s  w s k i s z & s s f f c i t o
Warszawski niiai szczęśliwą 

mysi umieszczania w świątecznym 
swoim ruderze  wywiadów z kilkoma by­
łymi prezesami ministrów. Wy po wiedzie 
ii się na lamach zrównoważonego organu 
stołecznego p. Wład. Grabski, który w 
międzyczasie rozmowy swej z reporte­
rem, a wydrukowaniem jej w Kurjene, 
został ZGOwupiVzvdoatem ministrów, pp. 
Juljan Nowak, Antoni Ponikowski, Leo* 
pola Skulski i Wincenty Witos. Wszy- 
s?y ci pauo^ia. dość óglęunie, ale prze­
cież wypowiedzieli myśl, iż konstytucja 

„17 marca jest przyczyną naszego m&- 
razohu wewnętrznego,

Wywiady te są jakgdyby zamknięu 
ciem koła w przeoiegn myśli o szkodli­
wości konstytucji 17 marca. Premierzy 
państwa polskiego należą do ktasy in­
teligentnej i dlatego nie meto być im 

• obce uczucie żalu z powodu wyelimino­
wania polskich Mas oświeconych z czyn- 
nego udziału w wyborach, z powodu 
Utopienia Inteligencji polskiej w ciemnej 
masie wyoorczej. Z drugiej strony — b. 
pręmjerzy są to ludzie, którzy swą ka- 
zjerę zawdzięczają Sejmowi, horoskopy 
roli w przyszłości budują na widnokrę­
gach sejmowych — stąd ich potępienie 
kuazego ustroju sejnutwładczego, ordy­
nacji wyborczej, konstytucji 17 marca 
J Matury rzeczy musi być oględne i ła ­
godne. Fakt, iż takie potępienie w wy­
wiadach z p re s e ra m i przecież zzalazło 
sobie miejsce, świadczy o o hur*g&»
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dłiwosol ratalnego aktu z 17 marsa,.

Wywiady 3 totrjere Waru. przyszły 
baid io  w porę, gdyż właśnie w danej 

' chwili rozpatrują siery polityczne war­
szawski*, propużyoję wyszłą z łon,* Uni­
wersytetu Jagiellońskiego o powołaniu
e rg u  a  prawodawczego, któryby się na- 
stywał Radą Naprawy Skarbn. Orgaucwi 
temu mosłafby Sejm ustąpić nieco ze 
swych kompetencji w zakresie wskaza­
nym przez nazwę aewej instytucji. Po- 
■iewai Koda Naprawy Skarbu nie da się 
pomieścić w ramach konstytucji 17 tnar- 
ro, więc profesorowie Uniwersytetu Ja ­
giellońskiego wskazują, iż Sejnr- musiał­
by w tym cslu zmienić konstytucję.

Propszycja powołania Rady Naprawy 
Skarbu jest podwójnie słućiną. P* pier­
wsze, si z czytelników Ulowa, którzy 
raozyli przeczytać świąteczny nasz a r­
tykuł Urn# łesy, być może zgodzą się z. 
uarni, że byłaby zbyt tiężkiem dla p 
Grabskiego obciążać poczciwość i czy­
stość jego intencyj nałożeniom nań 
ciężkiego brzemienia odpowiedzialności 
za dyktaturę skarbową. Po * drugie, Ra­
da Naprawy Skarbu sprawiłaby pierwszy 
xrok w przekreśleniu konstytucji 17 
marca, nie jako zajady, ais jako tej 
nieumiejętnej, fałszywej : szkodliwej 
konstrukcji ustrojowej, którą ta  ustawa 
pkaiaęsyła Polskę.

Dla opracowania projektu o nadzwy­
czajnych pełnomocnictwach skarbowych 
powołana została komisja s  Froi6Sorów 
uniwersytetu. Sfery powołujące Są ko­
misję popełniły błąd, ośmielamy się 
tw ierdzi, że błąd świadomy, budując 
skład tej komis;! na zasadzie przedsta­
wicielstwa wszystkich pol&zfch uniwer­
sytetów. Jak wiadome, mamy w Polsce 
dwa rodzaje uniwersytetów: jedne są 
wszechnicami zupełnie rówuorzędnemi 
pod względem zuaozenia naukowego z 
pierwszorzędnemi ogniskami wiedzy za­
granicą, drugie są szczepionkami pol­

skiej energji naukowej na gruncie wisi 
kich nadziei. Stąd preliminowanie róv/- 
nowurio&ci fakultetów prawa starych i 
nowych uczelni nie może być uzasad­
nione.

Mniejsza o to. Maray prawo wyum 
gać od komisji profesorskiej, zwołanej 
dla ratowania skarbu Rzeczypospolitej, 
aby szczerze i wyraźnie powiedziała 
prawdę naszbtnu Sejmowi, fiby, gdy 
Sejm polski zapyta co jo&t przeszkodą 
w naprawie naszego skarbu, co jest 
przyczyną, że, i Rosja, i Niemcy, i Au- 
strja, i W ęgiy i wszystkie inne państw a- 
ba .kru ty  wyprzedzają nas w dziele 
zaprawy skarbu — wskazała mu na 
wielkie zwierciadło mogące pomieścić 
555 posłów i senatorów Sejmu.

Tymczasem oto tensam Eurjtr War 
uawski, który oneguaj miai szczęśliwą 
myśl wydrukowania rezultatów wywiadu 
z premjerami, wczoraj zamieścił artykai 
d-ra Komaruicklcgo, prof. nniw. Wileń­
skiego, a członka wyżej wspomnianej 
komisji. Prof. Kumarnicki w pierwszej 
połowie swego artykułu spłaca dań roz­
sądkowi, wskazując na fatalne skutki 
naszej .konstytucji. W drugiej połowie 
artykułu oświadcza, że wobec tego, iż 
projekt Rady naprawy skarbu oraz zwią­
zana z nim zmiana konstytucji Ma małe 
szanse przejścia na terenie sojmowym, 
więc zależy go zaniechać, a wejść nu 
drogą generalnej, uatawy o naprawie 
skarbu, połączeń ej z nadaniem specjał-
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Nowa sirala oncjalnaga Państwowego podatku dochodowago od uposażeń aiuzbowycjt 
i wyzagrtazeń za pracę najemną obowiązująca od l stycznia 1924 r. Cana Idl.śdC mk. 

Żądań wa wazystklab lealągamiacu i u gazeciarzy.

Znewuż mziąjszb •  to, czy istnieje 
czy toż nie istnieje Konstytucyjna możif» 
woSó ekorsystazia z propozycji prof 
Kómarnifckiegf. Opiera on swój projekt 
oa rozswerosją**] Interpretacji Z ust. 44 
art. keast., którą to rozszerzaiąeą in­
terpretację niewątpliwie wielu prawni­
ków uzna za abyk szeroką. Nie •  praw- 
ui»oą tezę prof. KoMaruickiego nam 
chodzi, tle  o jaj polityczne inteoeje.

Chwilę obeerą zn^.mionuji. całkowity 
rozłam pomiędzy poglądami Sejmu a 
przekonaniami oświeconego społeczeń­
stwa. Społeczeństwo to żąda kapitu­
ła*]] państwowoburcsych instynktów 
nacaego Cejmn. Zbiera się komisja zło­
żona z uezenych, która ,n*i*, atóro ma 
oMiję powiedzieć to, co wszyscy czuje­
my i wiemy, że gospodarka Sejmowa 
zgubi n«.sz kraj. Obowiązkiem tej k t-  
mi&ji je s t powiedzieć eałą prawdę, je st 
stwierdzić rtjsktywną prau/dę o medo*kOM 
ntłońei kiinstytueji 17 tnartu. Natomiast 
w żadnym razie do zadań komisji, która 
pswinna być ebjektywną 1 apolityczną, 
nie powinno wchodzić wyszukiwanie 
kompromisowej drogi zadowolnieńia aai- 
bicyj sejmewych, oportunistycznego 
wyjścia, ł^goazącegw ostre kontury ob* 
jbktywnej prawdy.

Projekt prof. Komarnickiego sio od­
powiada tym wymaganiom. Zgadza się 
on coprawda na pozbawienie Sejmu nie­
których praw, ale przelewa je na Prezy­
denta, czyli że chodzi mu o rozmieszczę" 
nie funkcji Kierowniczych, na tej samej 
co dotychczas płaszczyźnie konstytuoji 
17 marca. Dc wiary p. senatora Kotkow­
skiego w nadprzyrodzoną przomlanę zaso­
bów intelektualnych p. Stanisława Woj 
eiechcwskiego po jego wyborze na P re ­
zydenta ćad-tć musimy takąż wiarę prof. 
Komarnickiego—jeszcze raz mniejs&a o 
to, ale projobt prof. Komarnickiego jest 
bardzo niebezpieczny. OtG ofiarowuje m. 
Scjmówl możliweść uratowania aieeka-

zitelncści absurdów 17 marea. ¥  chwili, 
która powinna być potępieniem konsty­
tucji 17 marca, znajduje on oportuni" 
styczne, kompromisowe wyjście, które 
zadowolni ijewątpliwie wicie ambicji w 
Warszawie i meże być przyczyną u trą ­
cenia bardzo słusznej i zbawiennej myśli

Rozum jemy całą ważkość pelity ć |n ą  
myśli prof. Koto nrniokiego, Rosnrciemy 
że po rzuseniu tej myśl* nroSó może 
rjetylko zasada przez nią głoszeną, ale 
i jej autor. Oto Sejm jest przy party do 
muru. Głoszą mu potrzebę kapitulacji, 
głoszą p «  iroLleokość wypowiedzenia 
mtm masmna culpm przez częściowe wy­
rzeczenie się ustawy \ i li^r^.a. I oto z 
grona ludzi nauki, fudz] obowiązanych 
mówić prawdę, wychodzi raptem nie 
przeciwnik, lecz prayjaeiel, ktśry mówi; 
„nic zira^uego się nic dzieje, możecie 
jeszcze wydać ustawę ramową, a pre- 
aydent, przez wae wybrany prezydeit, 
ustawę tą  wcielać będzie w życie*.

Niewątpliwie meżliweść unlkjpięeia 
ostrogo zgrzytnięcia; prgyzaania niędo- 
ąkonałości konstytucji 17 marca, będzie 
powitana z tryumfem na gruncie sejmo­
wy np. Ale dla Polszi taki eportunictyez- 
ny kompromis, takie efialtesowe wska­
zanie ścieżki wyjścia, stosowi newą, & 
być może niepowetowaną klęskę.

Cmt.* * i
WARSZAWA, 28.XU, (PAT) W pią­

tek dnia 28 - go grudnia 1 92l‘ ro t*  
tdbyła się w gmachu Śejmi: pęd prze­
wodnictwem p. Marszałka Sejmu Rataja 
konferencja w sprawie zgcduośsi z Ken- 
stytuoją Rzeczypospolitej projektowanej 
przez rząd ustawy upoważniającej P, 
Prezydenta Rses?y]w>opoUtej do wyda­
wania rozpcrządsbó w przedmiocie sa­
nacji Skarbu. V  posiedź jaju  wzięli m- 
dział marszałek Senatu Tiąmpezyńiki, 
p. prezes Rady Ministrów fłrsbski, m i' 
jdisier sprnwiedliwośoi p, Wyganewski, 
oraz prof Uniwersytetu Waisiiawakiego 
p. CybichewskI, prof. tegoż Uniwersy­
tetu p. Lutostański, prof. Wileńskiego 
Uniwersytetu p. Komarnicki, Poziaó- 
skiego p, Feretjatkiawicz, oraz sędzia 
3ądu Najwyższego p. .Stelmaehowski.

Opinja prawnieza wszystkiłh uczest­
ników konferencji stwiordzila jedno­
myślnie, że opoważniealc władz wvko-
uawczyoh, względnie P  P rezydenta fize*
czypospolitej przez władze uetąwodaw- 
ezc do wydawania szeregu rozporządzeń 
niezbędnych do przeprowadzania sanacji 
Skarbu je s t bezwzględnie zgodne z Kon­
stytucją, i z pusktu  widzenia prawne­
go nic- nastręcza żadnych wątpliwości. 
Konferencja wypowiedziała ąię jedno- 
czeSaie przeciw ujęeiu powyżezyah upo- 
ważuiań w lermuie t. zw. ,l>ulcgacji 
Ustawodawczej*'.

Celem szczegółowego omówienia pro­
jektu Ustawy w duchu iłtaloayL: praes

kcntertBcję wyznaczono deugje popołun- 
niowś posiedzenie Frezydjum Rudy Mi­
nistrów. Posiedzenie to rozpoczęło się o 
goac 5 popoiadiiu a przev/odni«zyl n u  
p. Pm & s Rudy Ministrów arabski* 
udział zaś w posiedzeniu wzięli: mlai- 
siw  sprawiedliwuśsi p. Vygauowsbi, 
profesorowiu p. CybichewskI, Lutostoń- 
ja:, Komarnicki, Peretjatki ćwicz, Sędsik 
Sądu Najwyższego p. Stelmuahowski, 
naczelnik Wydziału Prawnego Prezy- 
djuin Rady Miniutrów p. Tenozya I dy- 
rekt&r departamentu kredytowego Mini­
sterstwa Skarbu Zaożek, wraz z dwoma 
nrzeJctawiotttlami tegoż departamentu. 
Uezęstnlcy kenferencjT przejrzeli po po- 
rządku peczbzególne artykuły projektu 
ustawy i nadawali im eślateczne 
brzmienie.

Porządek posiedzenia Sejmu, wyzna­
czonego xa dz. 4 stycznia., obejmuje spra­
wę połuomociictw wyjątkowy-uh, trzeci e 
ezy tanie jastawy o n,kieśkniu art. 89 : ■ 
stawj u podatku majątkowym, i trzecie 
czytanie usve.wj o obowiązkowem ete- 
sewsmiu wskaźnika zmiany kosztów u- 
trzymania.

W swb.zku z wiadomościami u rsc- 
komem uńiew&źuienm układu poprzed­
niego rządu z poszczególnymi gałęziumi 
przemysłowców i kupców w sprswjc 
zaliczek ua podatek majątkowy, dowia­
dujemy się z miarodajnych źródeł że 
cfcłkcwitej rewizji ulegną tylko ulrtady 
nic doprowadzona di kcńcn. Z zrhoń- 
czoiiych i obopólnie przyjęty oh układów 
ulegną zmianie te tylko" części, ktdre 
zezwalają podatnikom na z&kupco na 
wewnętrznym rynku krajowym cbcyoh 
walut potrzebnych do wpłacania wspom­
niany cii zalfczdk.

żiinieiorstwo Sktrbu  zwraca uwagę 
płatników, że "alcfdości należnośol danm 
pablicznycii będą od 1 stycznia 1924 r. 
zwajery zowene. "W latorośle zatom płat­
nika ,7 leży wyrównanie wszystkich za- 
Icgłcści wymienionych podatków i do­
datków komunalnycm jeozcae przed 
grudnia. Waloryzacja będzie polegać na 
tem, że wszystkie podatki zalegające z 
lat poprzednich będą przeliczane na 
flanki złote i pobierane będą według 
kursu złotego w dniu zapłaty.

T1ATK POLSKI (Lawa,
D.,ś

. ł a d n a  a w a n t u r a , ,
Jcojnedja w  3  akt. Cahlareta i Plor*‘a 

 PsaząteL a y. 71/* v.
‘ TgAfR WflLkf (aa Pokalance)

,  D2IS
2 przedstawienia po poł. o g. 3 m. 50

narzeczona'1
, Opara SbkTANT

o £Odi. 7 m. JO

M a d a m e  P o m p a d o u r  T C S



M S Ł  O w  O Nr 290 (416' '

P o rzą d k u je m y i u rzą d za m y
V dniu 17 b. m. rozpoczęły się u 

p. Inspektora Okręgowego !;racy rokowa­
nia pomiędzy Związkiem Ziemian Wileń­
skich a Związkiem Klasowym Pracowni 
ków rolnych i Związkiem Cbrześcjańskim 
Pr. Roi.

Ze strony Z» Ziemian w rokowaniach 
•wzięło odział po trzech przedstawiciel: z 
każdego powiatowego związka.

Przedstawiciele Związka z duma g >»- 
bernatorskiego wvstawili szereg nowych 
żądań tyczących ste zarówno wynagro­
dzenia fornali jak i innych warunków, w 
stosanka do umowy zbiorowej, działającej 
obecnie do dnia i kwietnia 1924 r

Ponieważ Związek Klasowy mc mo?e 
zapewnić parobkowi pozostawienia go na 
słażbie w danym folwarku na rok następ­
ny, ani też przyjęcia wydalonego w innem 
gospodarstwie, przeto jedynym atatem w 
ręka związka, dla otrzymania pracowni­
ków rolnych w rękach i, co za  tern idzie, 
zasilenia ze składek fandaszo Związka, 
stanowiącego najmocniejszy jego i kiero­
wników postał a t, jest nieastanne zwię­
kszanie wymagań na rzekomą korzyść 
pracowników

Zostały zas wysunięte następające żą 
dania: powiększenie (w zboża) pensji o 
100 proc., dodenie drogiej krowy, lub 
ilości odpowiedniej mleka, co rocznie by 
stanowiło około 700 litrów, a wedle cen 
Obecnych dodatkowo 180 000.000, wyraź 
nic sto ośmdziesiąt miljonów mk., danie 
1!i dziesięciny ziemi nawożonej pod kar 
tofle zamiast 1ii dziesięciny, powiększenie 
arlopow płatnych, oswobodzenie od kar­
mienia inwentarzy i obrządza koni i wo­
zów w godzinach przed rozpoczęciem 
roboty, wyłączne prawo Związka Pr. Kol. 
zwalniania i przyjmowania pracowników, 
Ijako korona cej wspeniołej struktury, 
żądanie mianowanie przez panów z Ge- 
bernatorskiej delegatów czy referentów z 
pośród fornali, którzyby rozporządzali ro­
botami wfołwarka. sami zaś n;e praco­
wali i nic podlegali wymówienia im miej- 
sea w końca roku!!! -

flftii słowa, — brakło tylko waran ka, 
hy właściciel wyniósł się z majątku i 
ograniczył swe prawo własnoSci do pła­
cenie podatków. Stawianie podobnych 
żąda* jest bądź manewrem dla odtargo- 
wania czegokolwiek przez stawiania tak 
alabionego przez socjalistów prograrr-a 
maximum, bądź bezczelnością webeo stro 
ny zawezwanej do układów, o w każdym 
razie lekceważeniem urzędnika minister­
stwa pracy, o ile ten ostatni nie należy 
do tej samej partji polityczne^

Przedstawiciele Zw. Ziemian zazna­
czyli. ze w roka zeszłym, po nieskończo­
nych targach, ziemianie dali więcej niż 
dać byli w stan c, sądząc, ze owa umowa 
zbiorowa będzie równie długotrwale, jak 
były przed laty normy przez zwyczaj 
atrwalone.

Zawiedli się oni jednak, gdyż związki 
klasowe nie ustalenie stosunków, lecz 
stałe ich jątrzenie mają jedynie na cela. 
Stowiąe zasadę, zresztą ogólnie w potskiem 
prawodawstwie stosowaną: najwięcej wy­
magać płacy i najmniej procować, nad 
wykonaniem czego specjalnie czawaj”: 
władze, — nic mogą się nigdy w tych
Żądaniach zatrzymać. Któżby zapisywoi 
się do Związka i na rzecz jego ntrzy- 
mania — (reete jego władz) płacił zna­
czne składki, gdyby nic obietnica, tenta 
jąca, otrzymywania coraz więcej za coraz 
mniejszą i coraz gorszą pracę. Wzbudza­
nie wśród pracowników ciągłych pragnie* 
niezero nieuzasadnionych, ciągłe podju; 
dżecie przeciw pracodawcy, ładzi o słabej

etyce,'pociąga za sobą wrogość stosunków, 
apadek dyscypliny, bez której żadna or­
ganizacja nic jest do pomyślenia, złą 
wydajność pracy, zbyt wielki koszt pro­
dukcji przy jednoezesnem jej zmniejsze­
nia, a w koieu apadek rolnictwa i brak 
otodaktów przy niepomiernej ich dro 
żyźnie. .

Dziwnem jest, i i  społeczeństwo nie 
roznmie cela, jaki sobie Związki Klasowe 
postawiły, a przecie jasnem jest, że chcą 
one zańarclnzowania stasanków w ro l­
nictwie, za którcm idzie anarchja ogólna 
i ostatecznie to, co ma obecnie Rosja.

Wielo naiwnych wyobrażało sobie źe 
umowy zbiorowe mieć będą tą dodatnią 
stronę, żc zamiast omów r każdym z 
osobna tornnlcro, zawiera się ta*owa z 
przedstawicielem Związku i ma się spo­
kój, a Związek ezawa nad świętem wy­
konaniem podpisanej umowy zbiorowej

Dziś oczy się otworzyły i ladzie widzą 
w jaką pułapkę trafili Dawmej umowy 
były astne, t z, „pan" płacił lie obiecał, 
bo nikomu do głowy przyjść nie mogło 
by parobka skrzywdzić; stosunek był pa 
tryarchalny, życzliwy ze stron oba, a sam 
interes rolnika zmasznł go do dawania 
możliwie dobrych weranków, by mieć 
jaknajlepszych ładzi, a tych stale brakło.

Jeżeli kto był krzywdzony, to sam 
gospodąrz, gdy parobek przebywszy zimę. 
t. |. czas gdy się praca jego nie opłaca 
gospodarzowi, wiosną wywędrowywał, bo 
ma się na sezon letni, wyżej niż średni 
roczny płatny, lepiej kaikalownło.

Takie porzacenie słażby w ciąga rosa 
było zjawiskiem częstem. n -  wstyd to 
powiedzieć — byli „sąsiedzi", którzy chęt­
nie odmawiali służby. Nikt ż ziemian ni: 
skarżył o to parobka do sądu, bo wiedział 
dobrze, że słażący, nie chcący pozostawać, 
będzie tylko świecił złym przykładem i 
sabotował robotę.
*■ Ładzi dobierało się w gospodarstwie 
latami tełemi i tylko najlepsi zżywali się 
zarówno z “panem*, jak on ze „swemi 
!ndźmi‘ . DziS, gdy na zagonie pozostał 
..obszarnik*, a orze *pan pracobiorco1’1 
członek Zw, Zawód. Klasowego — zgoda 
i ufność wzajemna zaczęły ginąć, bu pomię­
dzy dwa dawnych przyjaciół wbił klin złoś­
liwy „ten trzeci*, żyjący jaKo ptaki niebies­
kie. które ani sieją ani źną ani zbierają do 
oumicn a Związek Klasowy żywi je.

Czy ziemianinowi przyniosły umowy 
zbiorowe jaką kórzySć? Absolatnit żad­
nej, gdyż on święcie dotrzymuje i dotrzy­
mywać masi amewy, dając realne war­
tości pracowni* owi, co zaś gwarantuje 
umowa? Absolutnie nic, — bo przecie 
na serjo brać nie można pobożnego ży­
czenia, że „pracowni* winien sumiennie 
wykonywać pracę*- Wiemy dobrze jaką 
jest intensywność pracy naszego parobka, 
jak jest powolny, leniwy 1 niedokładny, —■ 
jak się źle obchodzi z powierzonym ma 
inwentarzem; wiemy, że gospodarze z 
Poznańskicyo lab 7\ołopolski zrozamleć 

■ nie moyą, jak wielką a nas ilość rąk 
potrzebf na wykonanie roboty, w porów­
nania ao wydajności tamecznego hoi 
niko, i on tego to robotnika mamy się 
spodziewać wykonania klauzali o samicn-
rcj procy!

Pracodawca może złego  robotnika ^za­
wiesić w czynnościach* i podać do Ko­
misji Rozjemczej o aniewaźnienie amo wy, 
o następnie przęz sąd i komornika rob 
po-.lcję wysiedlać, ale, — przez trzy mie­
siące winien ma płacić \ otrzymywać, n 
ten zły typ będzie rezydentem, urągają­
cym właścicielowi i podjudzającym innych.

Pozycja gospodarza nic do pozazdrosz­

czenie, ale Związek Klasuwj- eza*a pilnie, 
by dyskwalifikowany nawet no złodziej­
stwie złapany, otrzymywał wszystko, nim 
wyrok Komisji Rozjemczej r.ić zapadnie 
t  nie zostanie wprowadzony w życie1

Pracodawca winien przed 6 stycznia 
wymówić miejsce pracownikowi, gdyż ina­
czej uważa się ze go zatrzymajc m  rok 
następny, na warunkach jakie starą  po 
pertraktacjach w amowie zbiorowej.

Ta jednak jest pięta Achillesowa dzia­
łaczy za Związka n& Gnbcrnatorskiej

Niewątpliwie ziemianie będą zmusze­
ni do wypowiedzenia przed tym termi­
nem słażby wissynikim pracownika jń; rolnym, 
szczególnie zaś tym, którzy od Związka 
są uzależnieni by mćdz zachować wolną 
rękę, na wypadtk stawiania wymagań ta ­
kich, jakich gospodarczy rachunek nie 
zniesie.

Prosta przezorność doradza tak po­
stąpić, co nic wyklaeza tego, że przy nie­
zmienionych warankach, z powrotem 
przyjmie się tych samych ludzi.

Gospodarzyć stale na stratę jest non­
sensem, a a nas takie sa warunki powo 
jenne źc właściciele w wyjątkowych wy­
padkach coś z  produ«tów sprzedają, a 
jaź są zadowoleni, gdy w tym roka, w 
części gospodarstw, całe zbiory wystarczą 
na opłacenie i wyKarmicnie ładzi bez 
dokupienia ehleba, kartofli i i. d.

Stawianie nowych a tak wygórowa 
nych, lab bezsensownych żądań zmusi 
ziemian do szaknnin wyjścia i oswobo­
dzenia się z pod jarzma im narzuconego; 
a wyjście znaleźć nic tradno, bądź odda­
jąc, .z  części* okolicznym włościanom 
na warankach nic rajnająeyeh gospodar­
stwa, bądź przyjmająe t. z. połowników, 
którzyby pracowali pod kierownictwem 
właścicieli, uczestnicząc w pewnej części 
zysków.

V jakiej wówczas pozycji znajdą się 
zwerbowani na ponętną obietnicę pmccw 
nicy rolni i czy będą wdzięczni ople 
kanom z Gabernatorsriej, gdy się .znaj­
dą bez daehn i środków do życia? Żadne 
wówczas komisje rozjemcze lab polubow­
ne nic nie pomogą, nie mogąc narządź 
warunków wymaganych dla nicegzystają- 
cyeh pracowników.

A ziemianie bronić siebie, swych praw, 
swej egzystencji i majątków maszą i bę­
dą tcmbnrdziej że uważają ?we warsztaty 
rolne za niezbędne dla byta Państwa i 
ludności

Stawanie weranków nic do, przyjęcia 
rem jest karygodniejsze, że rolnictwo stoi 
i bez nich przed pytnrticm: — być lab Hic 
być, wobec niewykonalnych ciężarów po­
datkowych na własność ziemską nakłada­
nych.

Widoczną więc jest eheć, jeszcze za 
pomocą nowej amowy zbiorowej, przy­
śpieszyć proces żniszczcn a własności zie- 
miańskiei, a dziwić się tema nie możne, 
gdy te woranki slnwiaią na posiedzenia 
ladzie, mający niebawem stanąć przed sc 
detr z oskarż-mir, o aziarałnosc przfciw 
oaństwnwą.

Posiedzenia Komisji zostały odroczone 
do dnia 2o-gn stycznia roka przyszłego a 
niema wątpliwości, źc tym razem, dele­
gaci związków powiatowych ziemian do-

S. p. Prof. Witold nowodworski,

W nocy z 24 na 25 liswpuda zmarł 
w Wilnie i, p. Witold Nowodworski, 
profesor historii powszechnej Jniwersy- 
te tu  Stefana Batorego. Urodził się w 
ziemi /lińskiej w majątku Limua po­
wiatu Ihumsnskiego dn. 2 ezer wca 1861 
reku. Po ukończeniu gimnazjum woj­
skowego w Połocku w maju r. 1P78 
wstępuje do Insty tu tu  dróg^ i komuni- 
kacj, w Petersburgu. Obce środowisko 
nie wytępiło w nim jednakie uczucia 
narodowego, przeciwnie Wbm<?głu je 
tylko. Dostawszy się do polskich kół 
studeeekich żywy bierze udział w życiu 
akad»n?,ickiem. Podczas studjów w In­
stytucie coraz silniej wzmaga się w nim 
zamiłowanie do badaniu przeszłości kraju 
rodzinnego. W 1882 r. porzuca insty tu t 
i przenosi się do uniwersytetu rV,c-r- 
aburakiege na wydział historyczna-filo- 
legiczny,—który ukończył w r. 188a ze 
stopiłem naukowym kandyiata. Po 
epuszeneniu uniw ersytetu  oddaje się 
rąjątiom pedagogicznym, nie zuniedbywa 
jednakże praoy naukowej. Pilnie bada

dzą należyty odpór wymaganiom przez 
Związek klasowy stawianym

Dziwnem jest też pojęcie prawne o 
związkach: niech io- łudzi nazwie się 
związkiem i przedstawicielem pewnej kla­
sy, a jaź cwaźa się, że ma on piawu 
przemawiać i zawierać amowy w imienia 
tysięcy, nie wiedzących nawet często a 
jego egzysteneji.

Dlaczego omowe zawarta a. p po­
między knpeem, reprezcntnjącym pewną 
grapą zjeduoc2uną, ma obowiązywać kap- 
ea do tej grapy nie należącego? Jeżeli *  
tym wypadka nie może być przyniosą, te 
dlaczego jest przymus prawny dla tych, 
którzy zawierają amowę jcupna — sprze­
daży pracy i do żadnego związka nic na ­
leżą?

Są to absardy, które mogą wytłómn- 
czyć ci tylko, dla których wszelkie środ­
ki są dobre, gdy o zburzenie porządki 
na święcie jedynT chudzi,

Stanisław Wayikouicz.

Ś. p- Włodzimierz Tetmajer.
Ze śm iereią Włodzimieraa Tetm ajera uaur.-n. 

Jadna i  l i g n d  w ipółt^esnej Polski. Przsdziwna  
l ita  'W yspitiskitigo sprawiła, iś na w szystkie po- 
■tacis, które w łączył do awej szopki dramatu P o l­
ski, sw ego „Wesela*;, patrzyliim y przez pryzmat 
tego pototy.

Iłte ita e  ons o:-, oharatteryetyico malarskiej 
praoy i. p. Tetmajera. W tej dziedsinie ubywa 
nam jedua z indyw idualności najbardziej polskiek. 
A le zm arły był także bardzo e letaw ą  postacią w  
działalności politycznej. Przecież od r. 1911-go 
iaEiadn.1 w parlamencie w iedeiakim , lako poseł 
ziem i krakowak<ej. N iew ątpliw ie jego sam óistae  
zdolności polityerae b yły  zupełni* różne od ta ­
lentu artyftyczn ego ,—mianowicie o w iele by ły  ełab- 
■ze. W polityce ś. p. Tetmajer reprezentow ał epea 
illteracki, przedstaw iał abstrakcyjny sentym ent 
polski, który na krzeSle parlamentarnym usaif. 
w iś slą coprawda nie um iał,—ale szczerzo 1 g ło ś­
no w ypowiadał fo .m uly  tęsknoty polsklsj.

Przed wojną Włodzimierz Tetmajer należał 
de stronnictwa-ludowege. Sym bulizował ewem ży- 

. c łem  polską nadzieją pokładaną w ludzie, Tak. 
ładnie o tem prawi słowam i W yepiadtaiego w roli 
gospodarzą w .W eselu*. N atom iast po wojnis, 
swoją sym śsliezn ą  przynależność do P iasta za­
mienił, drogą bardzo ciekawego i bardze pSyeho- 
ioglcznego przełomu, w zbliżenie się do grupy 
kenserw atyetów  kraaowskich.

Nad trumną gorącego patryjoty, człowieka  
który sym boltzew ał szukanie dróg zdobycia szczę­
śc ia  dla swej Ojczyzny w spom nieć należy o prze-_ 
ślic znym jege  artykule, napieanym pod wraśeaiem  
w ieści (zresztą fałszyw ej) •  odńslezlen lu  ker en r  
królów Pelsk!. Włodzimierz Tetmajer rozwinął tę ­
czow ą perepekiywą dziejów fo le  t i ,  w skazując, 4* 
He razy sym bol niezależności państw a, korona 
królew ska, wychodziła ?■. granic tjczy zn y , bladła  
i s łab ła  moc Polski. I'e razy natom iast korona  
nslaka ad/rniu «a«ła uaczelnlka narodu, moe P sl- 
ik i w zrastała i blaski jej królśwzkiej potęgi im - 
porno w ały żagrautey. W ai-tykuls tym , erukowa- 
nym  w „G /, a s i •* w reku t  ediłym , odnajdowa­
liśm y w  Tetmajerze człow ieka, u k tóregc łęekota  
do n leped ieg łeśc1 nieodłączna b y łś  z aoatalgją  - e  
koronacji na Wawel U.

Codzienne wladomośei ekonomiezne
■ •

\

1 stycznia 1924’otwieraja IV-y rok wydawnfetwa.
Abtnament przyjm uje Oddział Wi/efiski Ajencji Wschodniej.

Li. M ickiewicza 19, m. 10, teł. 2-45.

rozwój historji polskiej, iaterosuife się 
żywo ruchem umysłowym w kraju. Roz­
prawa prof,. Wincentego Znkrzewsk.e^o 
t  Steinnie Batorym zachąciia g* do ba­
dania tej epoki. Temu okresowi poświę­
ca Kilku lat sumiennych i gruntownych 
studjów. Jako piarwszy rezultat tych 
prae je3t szkic populiirno-naukowy ótu- 
iowany w Życiorysach uławnych . 'oia 
ków p. t, Jan Zamoyski jsyo śyoie i 
łitinoSś polityuna. (Petersburg 1898). 
Książeczka ta, .napisana jasno i przy- 
stępnie, SwiadoZy o dużej znajomoia; 
przedmiotu i rozległych horysontach 
autora. Czeipai on tutaj materiał nir- 
tyiko z obcych prac, ale przeHewszyst- 
kiem z własnych badań. Owocem samo­
dzielnych studjów nad życiem „jednego 
z największych mężów stanu, jakich 
kiedykolwiek Polska wydał?,“ jest cenrift 
praca p.t. „Laia szkolne Jana Zamoyskiego*. 
(Rozprawy Akad. Umiej, wyc.z. hyst. 
filozuf. t. 40 r. 1901). Na szerokiem pod­
łożu kulturnem przaastiw ia autor życie 
Jona Zamoyskiego V' Padwie, W pracy 
tej ujawnia się bardzo wyraźnie rteiyl- 
ko nadzwyczajna dokładność i diobiaz- 
gowość i f  badaniu, bystrość sądu, ale 
i umiejętność przedstawienia najważniej­

szych przejawów z życia umysłowsgu 
ówczesnej Europy.

Zainteresowanie się jednakże życiem 
knlturainem zachodnio ejropejsklem  nie 
oderwało autora od głównego tematu 
j„g0 — studjów nad eposą Stefaua Ba­
torego. V r. i 904 wychodzi największe 
dzieio zmarłego p t. Walka Methwy 
u ź łie c tę p u p o litę  e I n f la n ty  (li7 Ó  —  1582)* 
wydana w, języku rosyjskim w Psier- 
sburgu. Praca ta uwzględnił obszerny 
materjał archiwalcy. Szczególniej cen­
ne są śrśdłc wydobyte z bibljotek i ar­
chiwów w Patcrsburgu. Oprósz Fdtar- 
sburga autor zbadał wszystkie ważnie’ s*se 
archiwa polskie i zagraniczne. Nic dal- 
w nero, ż? praca ta sjedneia soblo Ły- 
azhwą ocenę wśród krytyki polskiej
i rosyjskiej.

Na nodstawie n'ćj ó. p, Nowodwor­
ski nr.Tskał stopień magistra hintorji 
powazochne? w Uoiwersytecic Peter­
sburskim. Od r. I9u4 rozpoczął tamże 
wykłady w charakterze docentc. — 
WSród wykładów jogo szczególniej były 
cenne do dz*S z prawdziwy wdzięczno­
ścią wspominane przez licznych jego 
uczniów — odczyty poświęcone, daiejom 
polskim. W spopióo jasny f żywy za­

znajamiał słuchaczów Ro3jan i Polaków 
z najnowszymi wynikami wiedzy hi sto* 
ryuznej w Polsce. Nie ograniczał się 
do ulubionsj przez siebie epok' Batoro- 
woj, ale obejmował całokształt historji 
peisiciej. Zatrzymywał się dłużej nad 
trudnlejszemi, bardziej z a wikłanemv pro­
blemat! n. p. aktualną wówczas spra­
wą św. Stanisława i Bolasława Śmia­
łego. Wykładał nietylko z katedry Uni­
wersyteckiej, ale i w skroiDDych mie­
szkaniach studenckich i w organiaaojach 
młodzieży akademickiej wzniecając za­
miłowanie do tradycji rodzitnej i kult 
dla przeszłości ojczystej. Jednakie ni# 
zapomina i o stućjach ściśle naukowysh. 
Pracuje nadal nad rozpoaaętym tema­
tem. Nie ogranicza się do prac konsiruk- 
eyjnych, mannie zająć się wydawaa. j»m 
źródeł do wieku XVI. Z jego inicjatyw 
wy Akademja Umiejętności w _ K:ako- 
wie postanawia wydać krytycznie k ro ­
nikę Świętosława Orielskiego i powie­
rza ś. p. Nowodworskiemu przygotowa­
nie rękopisów znajdujących się w Pe­
tersburgu. Jednojześnie pogłębia on 
swoją znajomość epoki Batorego^ uszy 
się języka 3ZWedzkiegn i na podstaw1* 
literatury historycznej szwedzkiej i ma*-
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•brudy koiasji |  ranie 2 u ej.

WARSZAWA 28, XII. (PAT), Dn. 28 
grudnia rozpoczęły się w Warszawie 
obrady drugiego zjazdu mieszanej ko­
misji granicznej na Wschodzie.

W zjeździe biorę udział ze strony 
Polski przewodniczący delegacji pol­
skiej Wasilewski, członkowie pp. Hem- 
pel i Rożnowski, oraz sekretarz p. Cy­
bulski. Ze strony rosyjskiej biorą udział 
przewodniczący delegacji rosyjsko-ukraiń- 
sko oiałorhskiej p. Besiadowski, członek 
delegacji gen. Koątiajew i sekretarz p. 
Marciński,

Na porządku dziennym znajdują się 
sprawy: zatwierdzenia dotychczasowych 
prac, ustalenia szeregu zjazdów techni­
cznych i uzgodnienia dalszych prac ko­
misji.
Przyjazd hr. Zemoyskiega znowu zaniechany.

WARSZAWA. 2fi XII. (Aw). P rzy­
jazd posła Zamoyskiego do Warszawy 
znowu uległ zwłoce. Wskutek zawiei 
Śnieżnych w fcłzwajcarji p. Zamoyski 
chwilowo zaniechał podróży do Polski i 
powrócił do Paryża.

K o m is ja  o d s z k o d o w a ń .
PARYŻ. 28, XII. (PAT.) Komisja od­

szkodowań ustaliła definitywnie skład 
Komitotu Rzeczoznawców i wystosowuje 
dzik odneśua zaproszenia. Komitet dla 
sprawy równowagi budżetowej Niemiec 
zbierze się u  stycznia. Krmitet a a  na 
celu wyszukanie kapitałów niemieckich, 
które odpłynęły zagranicę.

Ze strony Stanów Zjednoczonych 
bierze udział gen. Dawes i Young z 
ramienia Franeji — Parmentier, jeden 
% dyrekterów departamentu M inisterst­
wa ^m&uatw. dyrektor „Credit Fcu- 
<jie? de Pruuc*® i profesor na Uniwer­
sytecie paryskim; z  ramienia Włoeh 
Aiberto Pirolliz, ze związku prsemycłow- 
®ów włoskich, i Flora, prof*soi na Uni- 
wersytucie Balońskim: z ramienia Eei- 
gji — haron Houtard, członek parlamen­
tu, 1 “ rancan, sekretarz Stanu. W skłuć 
drugiego komitetu wchodzą % ramienia 
Stanów Zjed. Henri liebjnson, prezes 
F irst National i Banku Les Augei.oś, z 
ramienia Anglji Reginald Muc Konna, 
prezes „Miudland* Banku; z ramiehi* 
Francji Laurent Attahaiin; z ramienia 
Włoeh-Marip Alberti; £SelgJ<§ reprezentuje 
Albert JAhsen.

liłą tak późmy termin pesiedaenia obu 
Komitetów RzeozozŁawców, by umeżli- 
wlć trzeciemu ameryjŁaiskiemu rzeozo- 
znaw«y mianowanemu w ostatnich dniach 
przybycie na czas de luropy,

słał specjalną delegację m  Synod w 
Konstantynopolu i oświadezył, źo obrząd 
angfisceńsbł nie różni się od obrządku 
rzymsko katolickiego i ormiańskiego. W 
piśmie Ar»yhiskńpa znajdują się rów­
nież uwagi o konferencji w Malince z 
przedstawicielami Kościoła Rzymsko-Ka­
tolickiego. Jakkolwiek w sprawie tej 
nie powzięto Jeszcze żadnyćh dalszych 
określonych kroków, to jednak wydaje 
się być pewnym, że rwoiaae zostaną 
dalsze konferencje.

Ruch na rzecz unifikacji Kościoła 
znalazł przychylmy oddźwięk w kołach 
Wolnego Kościoła w Angiji, W sferach 
tych utrwala się wiara, że ciężkie wa­
rn ik i przeżywane przez Świat mogą 
być znacznie złagodzone i łatwiej ure­
gulowane, jeśli Świat spoglądać będzie 
na r.ie z punktu widzenia ohrześcjań- 
skiego. Ideał ten można osiągnąć przez 
zjednoczenia chrześcijańskiego kościoła 
wogóle. Jednakże w tych sferach wska­
zują na trudności, jakie zjednoczenie to 
napotyka

K R O N I K A

LONDYN. 23, ZIŁ, (FAT.) Arcybi­
skup Kantąrborsuki wystosował piane 
d a  woyblśkupa Metropolitalnego Unji 
Anglikańskiej, w którem Arcybiskup 
zwraca uwagę na szkodliwo strony 10 Z- 
oth m k o wania kościoła A c g lj i  i orzype- 
mina, że wezwanie wydane przez Lam- 
beth w 1980 roku w sprawie zjednooae- 
uia Kościoła Anglji prsyjęte było łyesli- 
wlc na kontynencie i  zagranicą. Na 
weiwanl* to Kościół szwedzki odpowie­
dzią} zaproszeniem biskupów angielskich 
do wzięcia udziału w eeremouji imnse- 
kraej] biskupów szwedzkich w Upsali. 
Wschodni Kościół ertodoksyjey przy­

Sojusz szesko-francuski.
PARYS. 28.XII. PAT. L kół poinfor­

mowanych donoszą, że obecne rozmowy 
Benesza z Poinearem, stanowiące dalszy 
ciąg rokowań nawiązanych z MUssary- 
kiem w czasie jego pobytu w Paryżu, 
przyczyniły się jł° ustalenia zasadni­
czych podstaw współpracy ob^owóeh 
krajów, która niebawem będzie mogła 
być określona w traktacie.

Prasa stwierdza, iż projekt sojuszu 
francusko cze^kosłowaekisgo ina cha­
rakter pokojowy. Dzienniki podkreślają 
dalej, że trak ta t francusko czeskosle­
wacki zostanie zt-rcjesirowany w Sekre­
tariacie Ligi Naredów, jeżeli nie będzie 
zawierał żadnych tajnych konwencji 
wojskowych.

„Maiin" zaznaczę, że traktat ujęty 
został całkowicie w duchu statu tu  Ligi 
Narodów; potwierdza uesianewieme trak ­
tatów pokojowych i zarazem uzupełnia je. 
„Petit Parisien" wyraź 1 przekonanie, 
że sojusz francusko-czechoiłowackl bę­
dzie mógł odegrywać rolę pomostu po­
między Pragą a Warszawa, a być może 
w yrsrjitałoSc,i taki* miedzy MtsktJt} a ita  
rgz tr ,!,.

PARYŻ. 28, XII. (PAT.) „Temps* 
donosi, Iż podpisanie układu lr&ncusko- 
CzeahoałowackJęgo nastąpi w połowie 
stycznia 1924 r. w Paryżu, f r a a ta t  ten 
opiera się na następujących zasadach; 
_ utrzymania dla Europy nowogo stanu 
rzeczy określeń ego traktatami, 2) sto­
sowanie polityki pokojowej z oparciem 
się na konwencjach obronnych, S) po­
szanowanie wszelkieh zooowiąaafi mię­
dzynarodowych, 4) współpraca ebu stron 
w dziele Odbudowy gospodarczej E u­
ropy.

Nieporozumienia mogące powstać 
między dwoma państwami, niemożliwe 
do uregulowania w drodze dypiomatycz- 
nejL będą rozetrsy-ęnoe przy pomocy 
arbitrażu.

BlUfiO LEŚNE PARGELACYJME
J . Ł a s t a n k l  B. Śnrętorxecki

Wilno, ul. ■Jeklcwicza, (Śto Jc-fka) Nr. 42 ■  £ ,
Informacje o ś  g. 9— 10 1 o—6 w. 

Szafow ania, urządzenia i«4ne, parceTaeJe ma­
jątków  ziomek, w szelkie roboty m iem . Spo­

rządź., kopjow aale planów i inne.
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— Nabywasie majątków przez cudzo­
ziemców. Na mocy rozporządzenia Ridy 
Ministrów, zostaje rozciągnięte na Wi- 
ieńszczyznę prawo, że cudzoziemcy mo­
gą nabywać domy i majątki jodynie za 
specjeinem zezwoleniem władz.

— leszcze w sprawie odpoczynku Ka­
dzielnego. W celu wydania opinjl o rca- 
oiągnięclu na Wdońszczyanę ustawy o 
obowiązkowym odpoczynku niedzielnym, 
pa posiedzeniu Rady miejskiej z dn. 
20 b. m, zostało wybranych 7 radnych, któ­
rzy tąsprkwę rezpatrzyć mają. Pierwsze 
posiedzenie powołanych radnych uwołać 
ma magistrat m. Wilna.

— W sprawie powołania rocznika !903< 
Powołanym do wo ska z roez. 1905: 
udzielane będą odroczenia, przede wszyst- 
kiem uczącej się młodzieży do końca 
reku szkolnege, do 1 lipca 1924 z.

— De wladamości abonentów eiektrew- 
ni miejskiej. Z powedu remontu turbiny 
na Elektrewni Miejskiej tzęść miasia 
zostanie wyłączona z sobety na niedzielę 
t. j. z 29.XII na 50.XII 1923 roku.

— Wmożenie drożyzny. Z dniem 27 b. 
m. wyroby tytunlowe zdrożały o CO proc. 
Tak więc cena cygar wynesi obecnie.- 
Luksusewe A 450 tys. m. za szt. B 
370 tys. m.; najprzadniejsze A 290000, 
B 250000, przednie A 130000, B 15C000, 
SredrJe 110 tys. za szt. Cygaretki przed­
nie 170000, średuie 110000 za sztukę.

Papieresy luksusowe A baz ustnika 
60000, z nstnikiem 50000, Luksusowe B 
bez ust. 13000, z ustnikiem 35000. Naj­
przedniejsze A 52000, B 27000. Przednie 
A 22000, B 21000, średnie A 1B000 sa 
sztukę.

Tytonie w paczkach pe 100 gr. Luk­
susowe 4500000 Najprzedniejszy 3400000 
Przedni 2300000. Sredal A 1300000 5
1100000 O 870000.

W tym samym stosunku podrożały 
wyrc Dy fabryk rządowych,

— Z dniem wczorajszym obiad, t. z w. 
„urzędowy'*, w restauraejaah kosztuje
50G000 u k . p.

Przez odpowiednie władze został 
ustanowiony następują*/ eecnik na ar­
tykuły pierwszej petrseby: Mięso wie- 
pizowe w detalu: słonina do 700000 mk. 
f„ sadło surowe do 750000 mk. f., schab 
ao G50000 mk: t., wieprzowina doćOOOCO 
mk. £ i boczek do 7O0000 mk. f. Mięso 
wolowe 1 gatunek w detalu 460000 
mk, f. II gat. 400030 mk. i., koszerne 
o 25 yroc. drożej. Ryby 1 gat. ,00000 
ick, f., II gat. 500000 mk. f, III gat. 
340000 mk.- f., drobne 150000 mk. furt.

— Zmniejszenie pepytu ia  piwe. Jak 
podaje jedno 3 pism miejscowych, wy­
dawanie patentów na prawo sprzedaży 
piwa na rok 1114 dochodzi do minimum . 
Dotychczas wybrano zaledwie a paten-

— Pepis prac «zk*ły „Swi*“ W ula- 
J s selę dn. 30 XII między godz. 10 rane, 
a 2-gą pp. odbędzie się w szkole „Swit* 
Nr. 22 przy M. Pohulance 18, przegląd 
prac szkolnych z 2-ch piert/szych okre­
sów roku szkolnego 1923|24, na ' który 
kierownictwo uprzejmie prońl Zarząd 
T-wa, opiebt nad dziećmi, rodziców I 
wszystkich interesujących się szkolnict­
wem powszęchuem.

terjałów archiwalnyeM kreśli szkic p. t. 
Stosunki R»cc$ypo*politej s* Suwecją i  1)Q~ 
nję tm Butwcgo (Przegląd Historyczny 
ts XII r.-191i).

Obok teg* podtrzymuje ern łączuośó 
pomiędzy napką polską i rosyjską— 
W ezasopism ach polskich daje przeglądy 
historiografii rosyjskiej, analizuje po- 
sacnegóbe dzieła Prfisę rosyjską irror- 
muje o postępach nauki solskiej'—*• 
W sąd ich jest oBtrożny i pobłażliwy. — 
W każdaj pracy *a.p. Storożenki o Ke- 
zasaoh aa Stefana Batorego! s ta rt się 
uwydatnić asafey aedatnie aaznaczyć jej 
istotną r;arlość. Dia jednej >iko wa­
dy lest bezwzględnym — dis tendencyj- 
nego przekręcania faktów historycznych, 
fak ie  wykroczenia potępia ;.em barazo 
surowo, jak np.w reeenzji z książki Łappy 
.0 Wielkim Ks. Litewski em.

O?1? Wioną działalność literacka na tem 
polu, niestety^ zośt&łu przerwana s po­
wodu przeniesienia wr. 1906 ś.p. Ncw-.:- 
i  wora kiego na profesora Instytutu Ili- 
storyczne-Fllologicznego w Nicżynie. 0 -  
darwauy od archiwów i bibljótek petęr- 
sburskish nie mógł syg tematycznie* 
pracować w ettranym przez siebie' daw- 
m *} kierunku. Ogłaszał wprawosia jesz­

cze nieraz rozprawy naukowe, ale były 
to rzeitzy przeważnie już wcześniej u- 
praccwane. — Po przeniesieniu się do 
Niożyna zoiienia się iednocześnie i przed­
miot jego ząinteresowaaia. ' Wykłady w 
Instytucie Filoloarioznym w Nieaynie oraz 
w Uniwersytecie Kiiowskim zniewoliły 
go do zajęcia się przedewszyśtkiem hi- 
sterją powszechną. Już dawniej leż po­
ciągały po zagaoniecia z aaiejów kultu­
ry i cywilizacji.

Podczas pobytu w Nieżyuie pisze po 
rosyjsku obszerny tom historji nowo­
żytnej, poświecony przeważnie zagadnie­
niom kulturalnym. Obok ty oh sprsw za­
czynają coraz więcej interesować ś. p 
prof. Nowodworskiego zagadniesz so­
cjologiczne. Opracowuje on wielkie dzie­
ło o materjaliźmie dziejowym, w któreic 
ptdaaia druzgocącej krytyce systemat 
Marksa. CzęSć tej pracy zósta-a wydana 
po rosyjsku w wydawnictwach Icsty tu tu  
Filologicznego w Nieżynie.

Pomimo nabyto w Rosji i pracy 
wśród obcych nie zerwał oc nigay sto- 
sunsów z Polską. Kiedy w r. 1917/13 z 
inicjatywy S. p. prof. L. Janowskiego 
powstajs w Kijowie Polskie Kollegjum 
Uniwersyteckie, prof, W. Nowodwfrski

— Z żyd a „Dowborczyków", Dn. 22 
b. m. upłynął term in rejestracji rtDow- 
boretykó Na skutek zabiegów miej­
scowego Sakretarjatn, zarząd ze wzglę­
du na spóźnione rospoczęsle rejestracji, 
duió świąteczne i duże obostrzenie dzie­
lące powiaty od m. Wilna z3Zwolił na 
przedłużenie terminu rejestracji do dnia, 
20 stycznia włącznie, w którym  to ter­
minie wszyscy „Dowborczyty" winni śi(* 
bezwzględnie zarejestrswać w Se- 
kretarjacie Wileńskiego Oddziału Stow. 
Dowborczyków „Ku Chwale Ojc»yzBy“, 
który mieści się w lokalu własnym przy 
ul. Zamkowej pod Nr. 18 ui. 2 3  i jest 
czynnym codziennie od gudz. 5 do S 
wiecz.

— Spr?stcwanie. Do wczorajszego nu­
meru naszego pisma wkradł się błąd, 
powstały wskutek przestawienia czcio­
nek w lylule. Autorerapoazji p. t. „Chwi­
la niepokoją" jest p. J. Wyszomirski, 
nie zaś, jak wydrukowano, S. Odyniec.

TEATR I ilU Z Yn*

-■ Teatr Pelskl (Lutnia) (Jził powtórzenie p ei- 
■e] słonecznej pogody lnkkiej kom eiji CaUlaret1*
I 7 iers‘a „Ładna awantura*1. Doskonale w yreżyse­
rowana i  ;rana ta sztuka wypełni repertuar 
‘iifzyszłego tygodnia. W próbach now ołć z repjr- 
ta a ia  teatru Let ileeo w W arszaw ie lekka komeuja 
Hennegulna i Cellu8‘i  „Dzwenek alaretew y’

— Teatr Wielki (na Pehulanoe). Daiś powtórze­
nie uroez<-j eperetki, która długo jesseze nie zej- 
z afisza  teatru W ielkiego, „Madame Pompadour* 
o g 3 i p*ł po p ił. „Sprzedana narzeczona" S u e  
tany. W niedzielę zaa g, 3 i pot pe poł. „Strąca­
ny  Dw*r* arcydzieło Moaiv.3zkł.

— Wieczmy Sylwestrowe w teatrash wilcóekice 
W ^oniedzlałrs d. 31 b m. w onn teatraub w i­
leńskich edbędą się  w ieczory Sylw estrow e. Na 
trei* obu wieczorów złożą się r/s^rstki* działy, 
jakie ia n y  teatr tcerezentuje, a wieu w Teatrze 
W ielkim pójdzie jeden akt opery, operetki, bale- 
tn , ek o liczn sśc lovs pruem iwijnio oraz oralnstr^  
w zwiększonym  ikładzie wyaoua kilka podaioi- 
iyoh  ntwerów: Na sakońazsnie wieszoru a p eteose . 
W teatrze, folelctm w ypełni we»ota „L adai 
tu.--i“ dalej m onole;!, deklamacje, piosenki, prze­
mówienie cray o g . 12-ej powitania nowatto ro- 
k« 192».

— Jutrzejszy knACcrt prAf. Burkatha ca 
pcmhik Chcplna, zgromadzi aiuwątpliwie w 
w li „Lutnia (ul. Adama Mickiewicza 
Nr. 8) wszystkich tych, którzy wyczu­
wają prawdaiwy kult Chcpina.

Dochód nett* z k*ncertu zostanie 
przekazany na ręc* prezesa Komitetu 
budowy poaaaika Chopiua w Warszawie, 
J. Mag. rektora Antoalcgc Fonikow- 
skiegc.

Ceny miejsc awykłe. Początek o g. 
4-ej po południu,.

WYPADKI gKRAPZlEŻE.

— dtenął w rzeet. Wn wsi Szkuicn p Bzli- 
nieństiego podczas kąpania ■» rzece Bzisiencn 
ntonął T7łady.da\r TkeezGnćs. Nazajutrz udafo slą 
trupa r/ydeetad z wudy.

— Pożary. W mieszkaniu Pejgi Lejaerowiczn- 
wą (PołoDka 4) od mocni- napalonego piee  ̂ za- 
pai:ła się ieiana Przybyli, straż ogniowa w pno 
eiągu pół godziny ogieu stłumiła

— Duia 27 em. od niewyjainlc aej ynyezyny 
zapalił elf sk-sd z drzeweu: w deieaalńea deeen 
A? li przy ul Juenej. Sirai ogniowa Ogień stłu­
miła. Straty nic są  oblieione

— Ślizgawka m-ejeka. N a  zaułku Śniegowym  
•oślizgną eię 1 npadi łam iąc sobie mogą Flotrow- 
■ki W aw rzyniec. PoczkodewaUng* lekarz pogoto­
w ia odw iózł de kliniki UnlwąreyteęklnJ.— Wyblote ezylr. Dnia 27 t  m. w mieizkiaain 
Rteiknjl SorekoweJ (Antokol 64) przno ilewyjot- 
zionyob eaobników wybito czyby. Sto>ca u-pndai 
Srokowa otrzymała eiążirla ooranienle twarzy przez a3kło.

— l‘-anły obłęd. Dni1 28 b. a . nagle awaiio- 
wała 26 letnia J&nina DługOborske (lawalna 00

'̂restróżneeć. Dnia 28 b.m podezat precy
arzos nieostrożność odciął Subla kawał rąki tokars 
I. Lmerzor (Nowogrodzka Sb). Likar-: pogotowia 

poMkodowónego odwiózł do jego mieni:aula.

bierze w uiem czynny udział, wygłasaa- 
jąc wykłady z dziejów Polski i Litwy.

Wypadki wojenne, przewrót bolsze­
wicki fatalnie wpłynęły, na życie ś. p. 
Nowodworskiego, Zrujnowany zupełnie 
opuszczą Rosję I przybywa do Wilna w 
jesie-ii r. 1921. . . .

Niestety, nadszarpnięte zdrewle nie 
pozwoliło mu rozwinąć pełni swych z ir  
sebów duchowych. Jednakże podczac 
dwuletniej svrej‘ pracy w Uniwersytecie 
Batorego dał poznać wuzystkie cechy 
svyej bogatej indywidualności. Przede w- 
szystkism odznaczał się on niezwykle 
rozwiń:ętem poczuciem obowiązków. Pc 
przyjaździe z Rosji pomimo całago przy­
gnębienia i wyczerpania sił moralnych i 
fizycznych rozpoczyna wykłady. Preiak- 
cje jego edzneozaly się niezwykle r,n- 
mienueta przygotowaniem, niepospolitą 
erudycją, zwłaszcza tt zakresie życia 
kulturalnego, i głębokością ujęcia. 
Pomimo słabego zdrowia wbrew namo­
wom Dziekana nie zgedzii się na wzię­
cie urlopu, chciał dotrwać do końca na 
posterunku. Jeszcze w sobotę 24 listo­
pada spełniał wszystkie obowiązki pro- 
fesorskb, rano był na posiedzeniu wy­
działu, wieczorem wygłosił wykład,

PtaesUi żyć, pracując do ostatka swyek 
dni.

Podazas wakacji tegorocznych przy­
gotowywał polskie wydanie swych praa 
socjologicznych, w ostatnim tygodniu 
swego życia miał wygłosić referat ni* 
pósledzenin Towarzystwa PrzyjaorÓł 
Nąuk o syntezie w hi>torji. Słowem hył 

^czynny mą ostatniej chwili życia. ' 
r ■ Takim był ś. p. prof. Nowodworski 

jakb uczony. Cędnowała go nadto nie- 
zwykł* pruwość i rzetelność oharakteru. 
Łbgodny i ustępliwy w ‘sprawach pry­
watnych, nie uznawał żadnych kompro­
misów, gdy chodziło o zasady. Nie li- 
czył się z oplują, nie dbał o popular­
ność. Zdanie swe wypowiadał bezwzględ­
nie i bronił go uporczywie. Miłość pra­
wdy i poczucia sprawiedliwości — oto 
zaeadnicze rysy, które występowały 
iM iowno w jego  pracy naukowej jak  i 
życiu pry wat nam.

 ̂ozo itawił po sebie znaczny dorobek 
prac ogłoszonych drnkiem, obszerną 
spuścianę rękopiśmienną, i szczery żal 
wsróu ty oh, którzy go bliżej znali i 
oemlL

K a e i m i e r t  C M y n k k i
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Zbłąkany prosiak W dziedzińcu uomu ^ \ 5  
przy iii. Ostrobramskiej zatrzymuuo zbiąkauogo ’ 
prosiaka, Zair o:isow aue oso by po winne zwracać 
de 1 go kom. poliejt.

— Kradzieże. Z kasy bhetoaej .na fcrn s  tanku  
aoUnji kolejowe skradziono pieniądze oraŁ hlaki 

z naftą.
— Gustawowi Siuczy/isk iem a (Łokeó h) skra­

dziono 9 kur

NADESŁANE

— Komunikat. We czwartek diua S 
stycania l ' 24 roku o gcdz. 6-ej odbędzie 
się hMne Zebranie członków F G W. 
obwodu Wileńskiego w lokalu P. Z. P. 
vl Dominikańska 15. Obecność obowią­
zkowa. Na porządku dzień jym ; wybory 
Zarządu i dyrektywy o pracy na przy­
szłość.

Złiząd.

7 wołów  i jednego o d d z ia łu  Ipłtecsego, 
mającego' 29 aplfitów . ? ’

Pułki piechoty składają s :ę w czasie 
pokoju z 3 bataijoców, liczących po 
3 keupauje; r-odczai wojny przybywa 
1 kompanja karabinów maszynowych. 
Pułki kawaieigi składają Się z 4 szwad­
ronów, jednego szwadronu karabinów' 
maszynowych i jednego tecbnieznego. 
Każdy dywizjon artylerji składa się 
z 5 bateryj, z czego 3 batrrje atm at 
po Iowy oh po 4 armaty 78 mm., ; bater- 
ja haubic oraz jedna baterja ciężkich 
dział.

Niżsi oficerowie litewsoy otrzymali 
wykształcenie wojskowa na rozmaitych 
kursach oficerskich lub taż zostali a- 
wansowani z podoFcerów. Oficerowie 
sztabowi i wcgóle wyżsi, są to prze­
ważnie b. oficerowie armji rosyjskiej.

IZ  ŚWIATA.
— Stan armji litewskiej. Pr&sa za- 

graniczna podaje ciekawe szczegóły o 
stanie armji Litwy kowieńskiej.

Służba wojskowa zsczyna się w 2Q 
roku życia i trwa do 45 roku. Pierwszo 
wyszkolenie trwa 2 lata w piechocie 
i 3 lata w innych broniach, Następnie 
żołnierza przechodzą na 5 lat do l-ej 
rezerwy, s lat do drugiej i na 10 do 
pospolitego ruszenia.

Podczas pokoju armj* jest podzielona 
na 4 dywizje, z których jedna ntoi w 
iiilkomierzu, » ga w Kiejdanach, 3-a w 
Kownie, 4-s. w Olicie i jedna dywizja 
kdWraierji w Wyłkowysku. Cala armja 
okłada się z 12-u pułków piechoty, 3 
pułków kawalerji, 4 dywizjonów arty ­
lerji, jednego batalionu wojsk łączności, 
jednego oddziału samochodowego, jed­
nego bataljonu pancerek, złożonego z

B i L I N S

W i l e ń s k i e g o  B a n k u  R o l n i e z o - P r ^ e a a y s ł o d r e g i

na dzień 1 go grudni 19?3 r.
CENTk a L A : Wilno, Auama Mickiewicza N r 17.

I-sity ODDZIAŁ AilUJWRl, W ielka 73.
•DDZTALY: w W arsz-wie, przy ul. O ssolińskich Nr. 1. (Hotel Europ), w Grodnie, ró‘: Tolisyjnej 

i  HorouniezańStioJ, w m iast. Glębokiem, w  m iast. DołMnowie,.
AGENTURY: w Staro - Święclanaoh I w Dziśnle.

STAN CZYNNY STAN BIERNY

NAZWA RACHUNKÓW. NAZWA RACHUNKÓW.

•ntow izna w Kasie : 17.870 58014161 Kapitał zakładow y . . 50U.uOO.GOO.—

Pozostałość w  P.K.K.P.

w P.K.O. 

5*/» Obllgi Państwowe  

t %  Złote Bony Skarbowe 

i*/# Pożyczka z ło ta . . 

Pieniądze zagraniczne. 

Papiery % %  w łasne . 

W eksle ldynkcntowane. 

P ółeczk i term inowe

ó.365.9bb.TS4.— 

117 936.439 —  

1.490.690.— 

23,092.485.— 

96.700.000.— 

2,455.703.368.— 

1.70&.8C0 4©a—  

S.36C.268.794.— 

259.310.10*.—

.  zapasow y usta- 
w owy t m •

Inne rezerwy . .

W kiady teriuint/we. .

Rachunki czekowe . .

sa ld a  kredyt, r-ków  
otw artego kred. i lo- 
rowych osób t inut. 
handl. pruem. i  ln- 
nyeh . ......................

Redyskonto w eksli

250 000.000.— 

316.397.168.61 

148,306.450.- 

38.54U.462.194.—

2A93.595.58Q.—

558.666.600 —

Ri-k: otwartogu kredytu  
i .  tein udzielone gw a­
rancje . . . . .

X-ki iorjw o  osób i firm  
band lo wo-praomysł»- 
wych i  innych : .

39.356.432.045.—

758.14^584—

Korespondenci:

Loro - bani;! krajów ^ .

,, zagnuderóc . 

Noaęro - banki krajowe

46U .617.435.—

307.642.S35.—

95b.971.420.—

Korespondenci: „ .  zagrań. 80,613.369.277.50

Loro - banki krajów2 , 165.038.410.—
W ierzyciele z tytu łu  

gwarancji . . 10.005.809.584.—

Noatru - banki krajowe 349.284.363.- PTOctuty i  prowizje . 17.675.885914.40

s ,  zagraniczne 23.482.014.415 — Różni za inkaso . . 37.780.433.8C1.26

Nieruchom ości - • . 12.170949.330.— R-ki z Oddziałami 2.770.427.017.—

Koszty handlowe

Wekdie protestowane I 
należności w ątpliw e

18.932.847.665,90 

' 1.000.0000.—

,  Oddziałów z Cen­
tralą . . . .

.  przeehudnle . .

7668.55C.6t3.—

6,132.681.066.—

FnAaso w eksli .  . . 37.730.433.89i.2C różne . , . . 11.324.65^323.—

3acliia>kl u Oddziałami 4.70C.058.676.—

.  Oddz. z Centr. 3.826.763.104 — \
m przechodnio . 6.563.942.768 — V
a ró łn e  - . - -,21.097.569.— \ V

182 653.361.904.77 182.dd8.3dl 904.77

D o m  
S p o r t o w y C h, Wilno,

ul. Wielka Nr. 15

P O L E C A  N A  S E Z O N  Z l t t G W Y :
NARTY i w.-iH&lIrie przyborj uo nich , .

6A NI3 sportow e w szelkich raim iarów  3 łyżw y,
O D C Z I R L  Y: 

m uzyczny, rsoczy podróżnych i nter;Jay*

W iad u arśc l Ajencyins,

— Minister R oischwehry Geesie? po p*;»ro- 
eię  z  Saksonjl w yraził przekonanie, żo zniesienie 
etanu wojennego w Śakaonji hifr je s t  joaztza 
wskazań*

—|W  angielskish kołaeh n ąaow yab  potzynlo- 
ne a  przygotowania d» uznania sowietów. Partje, 
liberalna 1 rehetnissa o n z  pewna ilo ść  poełów  
keneerwfcctywnyeh nowej izby są  zwuleń-ilkami 
uznania sewietów.

— Rząd grecki w ystoeowdł7  w essrąj w ieeso- 
r-.m depeszę podpisaną przez P loskhusa. w  s ic -  
rej w yraża przekonanie, iż ezynl zadość, życze­
niom w iększości nare.lu i panam em u oraz eałej 
a r a ji i floty, prr-sząe VcnIreIoea tthy przyoył do 
Grecji o ile  m ożliw ie przed swolan-ein Zgrome- 
dżen.

-  W edług pogłosek jakie krążą w City łon  
dynskiem rowaliieja er Meksyku sfin*nrfowana zes- 
t ita  pretz amerykanekic tru-ity n iflew e , które 
chcia ły  w ten sposób przeszkodzić Rządowi S ta ­
nów ZjfldnoeauEjeli w uznaniu prezydenta Obre- 
gOiiFj prowaaząaego politykę Łiesprzyjzjąeą in te ­
resom  przemysioweór, naftowych

Koronacja cara Wszechrosji (?)
LONDYN 28.XIl. PAT. Angielska ra- 

djostacja Lefielć podaj© depeszę tej 
treśfti: Z 'Paf.tzą donoszą, ze odbyła się 
tu tajemna kGiouacja Wiol ki ego Księcia 
MikołaU Mikołąjęwic^a na cara Wszech­
rosji. Obrząd, Koronacji udbył się przy 
zamkniętych okioaiaieach w pałacyku 
Wielkiego ks. Borysa w Sain Glaud w 
obecuóSci najbliższej rodziny.

Taryfa poczt, teleg. — zwaloryzowana.
W/iK3ZAW/i. 28, XII. (A. W.) Jak 

zapewnia „Gazeta Warszawska*, po No­
wym Roku nas *u tek zwaloryzowania 
taryfy pr.oztow.i-telegraficzuej oplata aa 
list zwykły ma wynosić lcT oeiitimów. 
za najkrótdzą d-peazę 80 cent., za sło­
wo depeszy ~  3 «ent. Oznaczałoby to 
podniesienie 4 do 5 rezy csn obowiązu­
jących obecnie.

Dymisji rządu w lapnnji.
LONDYN. 23, XII. (FAT.) Ftząd ja ­

poński podał się do dymisji. Wćzcrńj 
wieczorem tłom usiłował wtargnąć do 
mieszkania prezesa rady ministrów Ya- 
mamoto 1 ministra spraw wewnętrznych 
©oto. lecz policja zdołała temu przesz­
kodzić.

Pląta refcznieą.
POZNAN. 28 X11. PAT. 27.XII. ob­

chodzono w Poznaniu uroczyście 5 oą 
racznicę wyzwefecie Poznania z pod 
jarzma pruskiego. Miasto udekorowano, 
w kościołach odbyły się naboieńatwa, w 
kaściele garnizonowym odprawiona zo­
stała uroczysta msza dla wojska. Po- 
ozem odbyła się defilada wojskowa i

pochód stowarzyszeń I zrzeszeń zp eztar.- 
.larami. Wieczotv.m w teatrach urządzo­
no uroczyste przedstawienie

List otwarty In^cnny.

WARSZAWA. 28 XII. (A wy Mrchno 
ogiosił list otwarty do społeezeństwa 
polskiego, w którym stwieidza, iż nigdy 
nie byl i nie jest wrogiem narodu polskie­
go, i żę ma nadzieję, iż po wyroLu śą 
dli, który go uuiewinmł, resztki uprze- 
dztń w stosunku do niego znikną.

c Ł 1 A j j  T-
Zamiast Miiyt, świątecznych'.
P. Resty tu i Sumornk — na Maci ere Sa >.*lną

1.000.000 mk., ha Bratnią Pomoc TTkiweisyteta 
Stefaru, Batcrogo i.0ui».u0ó mk.

Hblcna 1 Konrad NiŁdssiałkowst-y—na żiobok 
im. Marjl (p. iłrensztejnowcj ( i OuO.UOU mk.

Olimpja i Zbigniew Turr-cy — ua „Dom Dzie-
•iąkM Jeaus" 3.000.00Ó uL.

J. H isudsk i— na Ognicke Inwalidów im, g za , 
ieliscw sk ingu  l.OOO.&Ok mk.

W acław W^fcayfiśki- -P i Braiuią Pcmoo ginan. 
im . A. Mickiewicza l.fnitCOO mk

Ł ukaszew icz Intójta—na Bratnią Pomoc g:h.n, 
im. A. Mickiewicza l.oOGOOO mk.

"a 'iorzyitaole z  telefonu—  dla Anny Bora­
ty ń sk ie j—bezim iennie 100.000 mk.

P. Stanisław Logsaińaki. aa biednych do na 
nani’. redaueji 3.000.000 mk., na N łt ie cz Szkolną 
S.COó.OOO ż t . ,  ua ŻtobOK Tm. Marii (p. Brensztej- 
newoj) 3.000.000 mk., na Dom -Sersa Jezusowego
1.000.000 mk;

¥ARSZAW5KA GIEŁDA 
erządewa 23 grndnTa b.r.

•elary . . A240C0* -« 3 8 Ó « »  1
Londyn . 2740UC0.6-27S/Ui»J
Paryż . 320500 -317591.

Redłijrtor
1Stditlslmw Juatkiewiea

Dostarczmy jako najtańsze źródło zakupu

w a g o n o w o  b e z p o ś r e d n i o  z  h u t y

w mniejszych pnrtjach ze składów naszych w Warszawie
(Wł. Małkowsk: i S-ka, Sienkiewicza 1)

O , . • T. 1

na warunkach najkorzy^neejsayeh
w s z e lk i e g o  r o d z a ju  n a c z y ń  e m a I jo V / a n y c h

wyrobu największe: emeljarni górnośląskiej.

Zapytania upraszamy bezpoćiednio do 
ł -y  F R A » e t a ^ S K I  3 W Y S O C K I

B p  x  b g p . o d p .

K&łowice, ul. Młyńska 7, skrzynka pocztowa 432.

i
wagonowo i częściowo dostarcza:

D o m  H a n d l o w o - P r z e m y s l o w y  

, 3 r * s i i o ! h "Twarua i
TH. 254 -1S

SP. z OGfl. ODP. 
idrea iclegr. „Bralieh* Warszawa.

WARSZAWA
Twarda 5.

: k iie itk
  M ...r I po-uy-h

Postukuje się odpowiedniej óbooj. e 
nejlepszem l etoeunMamt do p.zem ysłu  
1 ur/ jdów, k tótnby wska^ae m.igła  
napetrzebo wonie ąa m atsrja ły  kole- 
jow f, kolejek p o in y ^ , lojtftmot^y* lt.p.

e .Tent. taicie jakc Lr.Siępcę 
Szezegółowe zgłoszenia pod N r. 5 2 ,1 5  
do Biura ogtojaeń ,P  A  R" Poznań, 

Fr. Ratajczaka 8.

Nowości Mzyczm

_ , ,P p l ! i ! U lR H O S J * ,‘
~(ól. WltLKAlNr-IS-łobPk poczty;

* m ,  poleć^jduŁy wybór Instrumentów^muzycznych. przynależności 
i n u ć , Otrzymany-, św ieży transport w łoskich i ; franousk‘ck Btrnąj 
Ż ń u t” ^- Jcstatuie |n ow ości zagranicziib tr ula' orkiestry 1*1 fortepianu, 

b p r z e ć ^ ż  hurtem i detalicznie. Ceny f a b p y o ń ń e  zJnaJticrką lO Y  i  
W y a ta rea y lli-a z  alę przekonać, aby zostać etałym  fclijenteo

ć R o p its fii
e h o ro ó / skórce ! w eaer  
W. Pohulanka, 2, r i g  Za. 
w alnej, od 10-i i  5-7 f .  -

Akuszerka szaw y
aćzlula porad, Przyjmuje, 
ed 6 : j j o  do 7 wieez. 

Mickiewicza 48—6-

K u e h a P Z i
jako dzierżawca bufet?, 
w klubie, mający swoje 
nakrycie 3 naczynie, z 
kaucją potrzebny zaraz. 
Ofjtrty : cyfrą 76 ^-ła- 
uać do adm inistracji ga­

zety. —

Z gub. tyn.czae.zaewiad. 
czenia demobi. i  kar­

tę  pówołau-a na !m An­
toniego Gicploniaa 

Unieważ się. 9

Wydawca w zastępstwie współwłaścicieli -  Stanisław Maikiww az

„PHiLHARMONJi“.
Drakarnia J. Bajcwskiego, Sawicz £.


